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H a d
Różne na (oŁiorobę paisfcej waluty i wszyst

kie nasze niedomagania ekt-notmc^ae — zło
ży ły  ei? przyczyny . A między niemi stanowczo 
najważniejszą, była — meęmgć klas posiada
jących do płacenia podatków. Dzięki tej wła
śnie niechęci nas/^j .pat.jotym nej" Chjeny ka
pitalistycznej *vjsi i miast, Sejm Jopr edni mimo 
3- letniego swego istnienia, nie suubyi sję na ż. '# 
dhą. bodaj tymczasową, sprawiedliwszą usta
wę podatkową , poza [podatkiem osobisfc ■ docho* 
dowym*, obfc ążającym w dotkliw sposób śzcztj- 
ołe pobory robotnika i  Utzrdnika. Natomiast 
da»n fcapitalistyicziu<t, któin Polskę, wyzwolona 

zączęła natychmiast eksploatować z ntoooietą 
wprost żarłocznością., wykręcała się ciągle od 
podatkow i danin pa rzep2 „drogiej Ojczyzny"...

Ci, dla których „Ojczyzna" to tylko teren 
operacyjny do robieniu jmiliardówych fortun — 
obszarnicy, fabrykanci, bankierzy, giełdziarze, 
kuppy i soekdland paskarscy, słowem to wszy
stko co się grupuje pod „patrjotyeznymi" sztan
darami Chjeny J- im bardziej kosztem krrjU.i ffiu/- 
dnośJ się bogaciło, tetr beZwZględkiiej napę- 
czniałe swe ldesy dla wszelkich podatków za
mykało ...

Caiy więo prawie
CIĘŻAR UTRZYMANIA FAŃSTWA 3WAL0NY 

ZOSTAŁ NA BARKI WARSTW. NAJUBOŻ- 
: • . . .« SZYCH,

prącujących', w formie podatku od płac z 'dm a 
ma dzień coraz ibardżiej rosnąeycn podatKow 
puśredmch.... '•

Że wszakże te dcichody na opędzenie wciąż1 
rosnący,ch wydatków p'uistwx>\,Ty cli, zupełnie
wystailczjć nie mogły — rzecz jasna.

LifcarŁ państwa pozbawiony poważniejszych' 
sta,tych wpływów, wobec wzrastają® j coraz bar
dziej z winy ty'ch, co podatków płacić me 
chcien — drożyzny, brnąć musiał w deficyty 
.coraz głębsze, które łatano w prawdziwie par
tacki sposób ciągłym, drukiem marek.

Rezultatem Jego bvło znowu, że waiuta na
sza — pozbawionja i fajk już odarcia z powodu 
pustek W Skarbie — zaczęła z dnia na dzień 
coraz bardziej tracić na wartości, aż doszła do 
istanu obecnego.,. i,

I w ten. tw iśnia szukać należy wyjaśnie
nia tego niezrozumiajege napozór zjawiska 

Kraj mająjoy takie bogactwa jałc Polska, 
kraj, który — jak nas ciągłe pociesza ja — 
gospodarczo dohrze się rozwija, mci Walutę gor
szą dziś od takiej n. p. Austrii, biedaftAS i ma 
drożyznę, która zbliża tfię tooiaz szybciej do 
poztomju — rosyjskiej...

Jeżeli doszło db te^o. ze nas w Europie nal- 
tuami w ytykają jaka ty d i. go ,.nie umieją się 
rządzić", że walutę naszą traktują poproś tu po
błażliwie, — to iwina za to spada wyłącznie 
na sfery posiadające, na bezwzględny zimny o- 
gowm Chjeny obiszaninzo- kapitalistycznej —

ponad interes państwa s ta ra ją c y  przede wszy ■ 
stkiem interes kapitalistycznego worka!,.

Zaczęto wieszcie myśleć o zmianie ty ch bez- 
jnzykladriyich stosunków. Odbyta w styczniu z 
inicjatywy poprzedniego rządu konferencja skar
bowa, ustaliła wytyczne, w myśl których rozpo
cząć się miała naprawa naszych finansów ,.

Nie byt pały ten plam, i bez zarzutów, miał 
rozrm braki — bądź oo bąnź jednał zdążał ku 
jednemu celowi: dbbru państwji dobru iudinoŚM.

Ale temu zamierzonemu dziełu uzdrowienia 
kraju stanęła na przeszkodzie Chjena rolna i 
przemysłowa, ■ - > ......., -?,

Chjena q o  spóik5 z p a s k r  WikrSąrtH. saho-i 
W a ła  przedłożenia podztkowe, \, idzieliśmy jak 
przewlekała. obrady, jak kręciła, by uchwalenie 
podatków opóźnić. .......

Widzieliśmy, jak Chjena zamiast współdzia ', 
łać w. szyhkiem uchwaleniu całego pianu po
datkowego — który przecież do bita miał być 
gotowy t zdmęła i intrygi o zdobycie tek' 
mimsterjalnyfch aż wreszcie wywołała przesile 
nie, sparaliżowała pralne 'Sejmu, i sprawiła to, 
ze laoo przyszło, ą  plan sanacji skarbu nie zia- 
łatwiony.

, Jakie przez te „obywatelskie" czyny ,’,,pa- 
trjotycznej" Chjeny ciężkie szkody państw o już 
por osto, ’ itwc się domyśleć!... Ażeby zaś litania 
tych „zasług" ehjensko- witosowycb wobec kra
ju była zupełna, — na ostatku jesycze obaliła 
Chjena z witosiLami podatek inajątkowy, Który  
w całylu planie sanacyjnym, naj ważmejszą bo
daj odgrywar rotę..

, Kłamstw^ cyniczne, ź’e pouatek ten „odra- 
iczu, się" na to, by go odpowiednio „podwyż
szyć", przyg rzożdził Odrazu pios. tow. Diarnand, 
stwierdzając, że przecież można do zrobić na- 
tyidhmiast, przez podwyższenie stawek w  pro 
jekcie — bez „odliczania" . Do reszty zdemas 
sbowił Chjenę pos. dow. Morączewski, wnosząc, 
oy m in r  cofińęcia przea p. Linaego. projektu 
ustawy, ko;misja jednak nad nim obradowała 
Tu już większość „narodowa" mUstaia całkiem 
zrzucić niaskę, obalając cńiosek socjaustyc:..y.. 

Gdy się patrzymy na obeicn, „spółkę" chjeń- 
sko- witosowe odnosi się mimowolne wiażen:u, 
jak gdyby klika ta, czując, że ją  powszechne o 
burzenie lada chwila zmiecie — chciała jeszcze 
przedtem jak najwięcej zepisuć i zrujnować w  
myśl dewizy niszczycielskich jąk-chś obłąkań 
ipów: po nas niech potop, przyjdzie! >

' — -: ■ V ’ l'rV 1

0 uposażenie tuoKcjooariuszy państwowych.
‘W ARSZAAV'A, 17. iipica. (Pat). Sejmowa ko

misja budżetowa rozpatrywała w dalszym ciągu 
projekt ustawy o uposażeniu funkbjonarjusizy 
państwowych i przyjęła artykuły od 50 -57. 
Zakoiłjijzono \vr ten sposób rozdział traktujący o 
płacach nauczycieli i o placach w-ojskowycli.

Dziś ukończone zostanie drugie czytanie projektu 
ustawy a jutro odbędzie się trzecie czy Lam'e po 
ozem komisja przystąpi do projektu ustawy o 
uposażeniu sędziów. Na jutrzejszem posiedzeniu 
komisji obecni będą przedstawiciele ' central 
negc zwuązku pracowników państwowych.

Now a p o d w yżka  ta ry fy  k a fe jo n sjr
WARSZAWA, 17. iipica (AW). Państwowa 

Rada Kolejowm svypowiedziała ,się ze podwwżka 
taryfy osobowej na kolejach państwowych od 
1. $siirptna ]J r. o 3'S i fctół piojc zaś taryfy towa- 
m n n h L  ... — i _ i  ■  i_

rewej loid 15. sieronia o 100 proc. Uchwały Rady 
Kolejowej będa, rozpatrywane ‘jeszcze na po
siedzeniu Rady Miiustrów.

Z a p a s  o b cyą łi w a lu t  w P . K. K. F .
WARSZAWA, 17. lipca. (AW). Począwszy 

od d!ni..i 1. lipca b. r. do 10- b. m. wpłynęło 
do P. K.. K- P. 100.000 dolarów. Cały zapa,s

walut ohluycli uzyskanych na drodże energicz
nych represji wobec waluciarzy wynosi 8,63? 201 
dolarów, 40 cent.

P.OST U,LATY SOCJALIZMU W ANGIELSKIEJ 
IZPtE GMIN.

LONDYN, 17! ipca. (Pat). Izba Cmin od- 
rzm i.ła 368 głosami pizecni 121 wniosek socja
listyczny wniesiony przed kiutu miesią°ajm, a

domagający isię zniesienia dotychczasowego kr. 
pitalistycznego posiadaniu, warstatów pnący i 
dążący ao uspołecznienia wszelkich warstatow
i narzędz5 prany. ,
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Pośrednictwo Anglii w  konflikcie fraiscosko-nlem.
LONDYN, 17. lipjoa. (Pat). Angielski pu- 

r rhlio^sta Garvin pisze w „0 b3erver", ó czwart
kowej mowie Baldwina (uO następuje: Zupełne 
porozumienie między Auglią a sojusznikami nie 
jest możliwe. O wysokości s im ^ A ^ m ^ ie m c y  
będą musiały zapłacić oraz jąka
będzie prze jęta przy śpiąganiu^^^^B Ir od Nie
mi jo, decydować winien neu traR f^^T unał mię- 
izy-'Larodowy ekspertów. Ten punkt widzenia 
na określenie kwoty jako podstawowy warunek 
całego problematu podzielany jest zarówno przez 
polityków ónglji, .tmeiyiri, jak i .Włoch. Dla 
Judzi zdrowego rozsądku kompromis jest zawsze 
lepszem rozwiązaniem od braku L enpromisu. 
„Obsenrer" podaje wkońcu, że polityka pre
miera angielskiego ma zapewnione poparcie

olbrzymie, większe śpi społeczeństwa angielskie
go b«z różnicy przynależności partyjnej. ■

LONDON, 17. Jj,pea. (Pat). „Times" w arty
kule wstępnym omawia znów stosunek Francji 
do Anglji. w świetle ostatniego przemów ienia 
Poinjcarego Stosunek ten w znacznej mierze za
wisł od uregulowania kwestji niemieckiej. Dzien
nik angielski twierdzi że w żadnym razie oku
pacja Zagłębia Ruhjr tak z punktu widzenia inte
resów Koalicji,j (afe i |SB(mytefo£ ikiemietc n ij wpłynę
ła aoaatnio na stan gospodarczy tycii ostatnie!.. 
W; dalszym (ciągu swoich uwag „Times" twierdź}, 
że w chwili okupacji Niemcy wykazywały pewną 
ruchliwość w kierunku wywiązania się z zobo
wiązań' repnraJcyjnych. , < <

„Republika niemiecka w niebezpieczeństwie".
Po usioozue 6Firhardta.

Jak wiadomo, Gęiócżkp kapitana, Ebrhaulta, 
przewódcy tajnej anty i opublitańskiej organiza
cji, z więzienia lipskiego, wywołała w Niem- 
czecn wielkie wrażenie zwłaszcza, że jak się 
okazało, Ehrhardt posiadał porno rmków do u- 
eiecJri me tylko z zewiiątrc, ale i (Wewnątrz wię
zienia Republikańskie koła niemieckie wyra
żają obawę, że Ehrhardt wykorzysta swą swo- 
nodę na przygotowani^ zamachu stanu, który 
ma na celu obalenie republiki i wprowadzanie 
rządów starej reakcji, oczywiście monarchistycz
nej. — f

Kapitan korwety, Herman Erhardt vy- 
p}yn<?,l na uidownię w uiadcu 1920 r., kiedy to 
oodał Kappovł dla wykonania znanego z^maChU 
stanu osławioną swą orygadę marynarki, no- 

. szącą miano '„brygady Ehihardta". Dopiero w 
m,aju tegoż mku wydano rozkaz aresztowania 
Erhardta, przedf.czem ratował się ucieczką. Dwa 

pół roku cieszył rię wolnością, a czas ten 
obrócił na tworzenie z rozwiązanej swej bry
gady i z iiinylch reakcyjnych żywiołów potężnej 
tajnej organizacji, zwanej organizacją C.“ (od 
słowa „oonsul", pseudonimu Ehrha rdtai i na 
werbowaniu stronników dla t&felów zamachowych.

Za siedzibę-obrał sobie Salzburgi i stąd kie 
rował ruchem antyrepubiikańskim. Już w lu- 
,tym 1921 r. bawarskie pisma socjalistyczne pod
nosiły oskarżenia przeciw nie.n. narodowemu mi- 
ministruwi sprawiedliwości, Rothowi, że otacza 
swą opieką wichrzyciela. Między jnnemi oka

dzało isię, ze »r->nachnska policja wydała Ehrhard- 
tow dwa paszporty, opiewające na dwa różne 
nazwiska, Eichmann i Eisele.

Aresztowani go dopiero 1. grudnia 1922 
w Monaciiiumgi natychmiast przewieziono do wię 
Z:enia w Lipsku, guzie ustanowiony po zamor
dowaniu Ratnenaua trybunał państwowy roz
począł prowadzenie śledztwa. Termin głównej 
rozprawy odraczano ciągle, niewiadomo z jakich 
powodów, a (czas ten wykorzystali wspólnicy 
Ehrhardta dla przygotowania jego ucieczki.

Dotychczas podobno nie zdołano stwier
dzić,’ ćzv i o ile Ehrhardt był w. związku z 
dokonanymi w ostatnich latach zamachami i 
jmordam; politycznymi; wiadomo jedynie* że poza 
mordercami Erzbergera i Ralłienaua stali w 
ukryciu ludzie, trzymający w ręku wszystkie sprę 
żyny terroru. Dotychczas atoli sprawiedliwości 
ńe udało się iich wykryć.

Stosunkowo najlepiej znane są szczegóły o 
istnieniu i dB^aławf „organizalcji C.“ . Dzieliła 
sig ona na ieztery grupy, z których najliczniejsza, 
czysto militarna Ukrywała się pod nazwą „Ba
warskiego Za siadu przeróbki drzewa". Dc tej 
‘'grupy, jak okazało isię, należeli mordercy 
Erzbergera, Schu'z i TtUesscn.

Kapitan Ehrhardt jest jczłowiekiem, o typie 
Kondotiera. Zuchwała, twaraa natura żołnierska, 
jedna z tych, które — o  ile nie sa odpowiednio 
pokierowane — mogą istać się niebezpieczne dla 
•is tnoju państwa. Gzlowiek o nadzwyczajnej ener- 
gji i sile "sjjołi, a  przy tern, kiepski polityk', 
jd£Sdze górczy obywatel p,ańs-.wa, którc .rybral

się na „ratowanie ojc^yZuy" v. najopaczniej po
jętym, kierunku, przyczem dążąc do celu, nic 
pofa ,się tak przez potajemnym mordem jaic przed 
wywołaniem wstrząśnienia, grożącego państwu, 
rozbiciem, Ślepy, tępy fanatyk reakcjonizmu

Wszyscy 'nieprzyjaciele lepubliki niemiec
kiej są oczywiście wzmocnieni w swych nadzie
jami faktem ucieczki swego przewódcy.

-Wiadomość o ucieczce Ehrhardta, to sygnał, 
aiaimujący niebezpieczeństwo dla republiki nie
mieckiej ►

Podatek majątkowy.
« WARSZAWA, 17. 7 (Pat.,, W dniu 17-go

b. m. Rada ministrów pod przewodnictwem 
min. wyzn. religijnych i oświecenia publ. Glą- 
bińskiego w dalszym ciągu obradowała nad 
projektem ustawy o : podatku majątkowym. 
Uchwały powzięte przez Raae przedstawi mini
ster skarbu sejmowej komisji skarbowej.

i I i — i 1 .
Zapeszenie gen. Si&ors&iegu do Anglji.

WARSZAWA, 17 lipca. (Pat). „Kurjer Fol- 
ski/f dowiadluje się, że attache wojskowy po
selstwa angi ̂ ■'kiego yrzed wyjazdlem gen Si
korskiego zlc?: ł b. premierowi wizyto i w imie
niu szefa sztabu angielskiego Lorda (Jamna i 
jego małżonki ponowił zaurosze-rae gen. Siko:* 
skiego do Angiji.

Eh
Ciągłe szykany gd&ńskie i

GDAŃSK, 17. lipca. (AW). „Dzienniic Gdań
ski" donosi: Od dłuższego czasu dochodzą nas 
skargi emigrantów z Polski na niesłychany wy - 
zy !k jaki uprawiają Niemcy w obozie gdańskim. 
Za najmniejsze usługi żąda się kilkadziesiąt 
tysięcy msjrek, za uchylenie się od dezynfekcji 
10 dolarów i t  p. Ton, "którym przemawiają 
hiem|Cy do emigrantów polskich jest niesłychanie 
szorstki i arogancki. Czas najwyższy, aby pomy
ślano nareszcie o> zaprowadzeniu kultura tniejszyah 
stosunków w gdańskim obozto emigracyjnym.'

Awanturnieza Litwa.
KOWNO, L7. lipjc,a. (Pat) W związku z per- 

traktacjanii, ■ odhvwającemi się, obecnie w Pa
ryżu w sprawie kłujp>d\t  na całej Litwie odby
wają się tłumne wie;ce, doinogające się odrzuce
nia wszelkich warunków, które mogłyby ogra
niczyć „uwerenroić ,paiistwiową Litwy, Wiec® 
noszą charakter antypolski, a rezolucje na* nich 
przyjuimwane ■ wypowiadają się przeciwko ja- 
kimkoh-iok przywilejom dla Polski w obwodzie 
Kłajpedy.?; ;

* -  j .
Białoruś w związku r&pubkk somleuk.

MOSKWA^17. lipca. yPai). Wczoraj przed
stawiciel białoruskiej republiki w Moskwie wrę
czy (bpoiskismu po. do w i notę zawiadamiającą 
o wstąpieniu mepaiblfki białoruskiej do zwjiśzku 
so,cjalistycznycn "epublik. ' < „ '

Kilka słów prawdy.
Nawet Katolicki „Głos narodu" pismo po 

pierające baraa^ namiętnie obecny rząd „więk
szości larodowejh poznał się na jej wartości i 
tak ;'t oirenia w ostatnun numerze:
:■ . ;jN a' sesji letniej .sprawj' skarbu we — a 

chodzi tu & podatek mąjątkci/jy i  tsanącję finan
sów komunamyich — nie przyjdą pad obrady 
Sejmu. Przewidywaliśmy to już od pewnego cza
su. Komisja skarbowa nie zdążył a przecież prze
dyskutować do dnia dzisiejszego — na tydzień 
prze ł początkiem tesji — ani połowy artykułów 
projektu o finansach komunalnych I Co się zas 
tyczy uodatku majątkowego, to dupterc dzisiaj 
— w poniedziałek — btyły propozycje (min. Lin
dego przed-niotem obrad na Radzie mimstrćw, 
a  jutro poprawiony projekt podatku zgłoszo
ny zostanie przez rząd w komisji skarbowej. 
Tak ważnej ustawy, jak podatek majątkowy, nie 
da się przebiczowae w dziesięcju dniach w bo
sy ; d k Tego nie bram ie napewno rzeczowych 
argumentów, które przemawiać będą za odro
dzeniem sprawy do sesji jesiennej.

Trudno a: e ŁauWSz^ć, i »  takie odko^zeuic 
kryje w óobie Wielkie nieDeżpaeczeństwo Faat, 
że dopiero tiżisiaj mógł się rząd zająć opraoo 
waniem poprawek do projektu1 podatkowego, jest 
przecież wynikiem upartej, częściowo jawnej, a 
częłeidwo zakulisowej wana, jaką przeciw te ■ 
mu podatkowi prowadzą: wielki przentytsl if oto- 
5*. mictwo. Te dwie wqytwy, zasklepione i w 
swym egoiżmie klasowym i zdcnTuralizowane o- 
graiMiynii zyskami, jakie )kre,s nieporządku wa- 
lutowegc im przynosi wzbraniają się dzisiaj p» 
nosić takie ofiary na rzecz państwa, jakici. to 
państwo ma prawo dzisiaj od nich żądać. Zacho
dzi zatem ooawla, że odimczer’e do jesieni tego 
niezbędnego i ra-jionalnego ooda.ku stanie sie 
dalszym ciapmn ku/ f-ago ^  •jftłaemn fa len iu . 
Intryga będzie pracować tak pilnie, że we wrze
n iu  projekt może być W komis niego to Wy at 
a wówczas memozliwem ńyroby w bieżącym ro
ku .'ściągnięcie pierwszej raty podatkowej".

Pr̂ &d podpisaniem pofcojpj 
i  T u r n i a .

LOZANNil, 17. liplca. (Pat). Porozumienie o- 
si-jgnięte wczoraj w nocy między aljantam: a  
Turcją dotyczy między innemi następujących 
spraw: 1) alianci imają prawo w razie potrzeby 
zatrzvmać na wodaich tureckich po jednym krą
żowniku t  po 2 torpedowce aż do końca grud
nia 1923 r. Jeżeli konwencja w sprawie cieśnin 
do teso terminu nie zostanie ratyfikowana, to 
układ ten będzie uważany za rozwiązany.

2) Porozumienie w spiawie tureckich te
renów naftowych nie nastąpiło. Natomiast de
legacja Anglji ograniczyła się do złożenia o- 
świadczeni!, że nasirzega s-ohie prawo wystę
powania w obronić interesów tureckich tere
nów naftowylch. Wi ten sposób doszło do defi
nitywnego układu, który na konoowem ple- 
namem posiedzeniu trzeciej konusji będzie ofi
cjalnie potwierdzony. Podpisanie ma nastąpi.'- z 
poicizątkiemt y godnie, prawuopodohnie we 
wtorek.; 1 >> , * i

B^la Hhun — spiskuje przeciw 
sowietom.

RYGA, 17 lipca. (Pat). Do pism tutejszych 
donoszą, ie  b. przywódca komunistów węgier
skich bela Ki :hn uciekł z Moskwy aeroplanem 
na Ukrcine. Ucieczka pozostaje w! związki z wy
krytym jakoby spiskiem lewych komunistów, któ
rzy zamierzali obalić obecną Radę rromisaizy lu
dowych. Bela Kuto nfiał stać właśnie aa czeta 
tego sniiku. ,
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Chjeaa przeciw pracownikom państwowym.
NIEETAYCWJ KOUARZE .WYŁĄCZENI Z US. a  w y . — MINISTER OŚWIATY PRZECIW WAU

CZYCIELOM SZKÓŁ POWSZECHNYCH.- —
, SWARoZAWA, 13. lipca 1923.

Niezwykle fanarakterystyczną rzeczą na tle 
niesamowitych Łonjunktur partyjno- politycznych 
dijeny i Piasta jest stanowisko tych klubów w 
podfeo^Ujji i łWnjrsji budżetowej w związku z u- 
posazsenicm funlCjOnarju sz o w państwowych'.

' Saczegóhiie chjcna przyniosła ogólne roz
czarowanie wśród wielu, swych zwolenników, 
którzy me szczędzili ni Łruiów ni zabiegów, 
byle zapewni-’’ Łwyjcięstwo liście Nr. 3. Mimo, 
■ze w popfzedmm sejmie (chjenia i Wszyscy jej mi
nistrowie ('szczególnie Michaiski) zepchnęli ca- 
,ły stan urzędniczy na dno nędzy, — .njrńo, że 

.. iWierZoicłi (król „Lowiatana'1), zrezygnował on
giś z przewodnictwa komisj* budżetowej, na znak 
protestu przejciw ustawie emerytalnej, że drugi 
endek, .tbszaniik Bojanowski — obalali każdą 
dążność ■ dJo poprawy bytu funkcjonariusz Ów 
państwowych (awans automatyczny) — 'domoro
sła nasza urzędnikerja utożsamiając interes le- 
ffiataasko- ob-szarriiezy z interesem, „narodo- 
M ym“ przyczyniała się do sukcesów wyborczych
■Objemy. ' ‘ ;i

Z okazji obrad pad uposażeniem, funMjona- 
rjuuzów państwowych okaza lo się, ze po wybo
jach cichną sentymenty chjeny. Wymownym t£go 
doKumentem, jest obecne stanowisko większości 
•ządowej. 'iWi początkach' obrad nad ustawą o 
uposażeniu funkejoiiarjuszów yaństwOwych za 
uzanow gabinetu Sikorskiego pod przewodnic
twem jeszcze cckw. Smulikowskiegó, uchwalono 
cały  szereg dodatnich postanowień dla funk
cjom ej uszów państwowych'. iWyrazało się to w 
orzyjęciu tabelki posła Paczkowskiego (Ch.-D ) 
tjpo odrzuceniu tabeli Centr. Komit- pracowników 
państwowych) i we wielu szczegółowych uchwa- 
ła|ch, dotyczących stosunków „odżinnych, ubo- 
pzm.yćh należy tości i  t. p. przedewszy stkiem w 
objęciu ustawą piaoownikóvV kolejowych nie- 

' ■ B H B B H n B M H H H H B n B B B e r a n i

ftatowyfoh, czem^ isi ę j^c^d ispizeuwiał. Gabmet 
Sikorskiego um ai — a  wraz z um zniknęła 
hojinośó i «ziczodrość dzisiejszych stronnictw sej
mowych. Przedewszystkiem, zagwrzdżono na sze
reg tygodni ustawę pod pozorem pertraktacji 
z nowym rządem. Pertraktacje przeciągały się w 
nieskończoność — aż dopiero rezygnacja iow. 
Smulikowskiego z przewodnictwa podkomisji i 
nacisk tow. Moracze wskiego (urzędującego za
stępcy marszałka) spowodowały przyspieszenie 
tej sprawy Zmarnowano jednak czas od 25. 
mają b. r. i dopiero podkomisja znów się ze
brała... 5. lipca i teraz w przeciągu kilku dni 
„jprzebiczowała" ustawę. ... ;

Zaczęło się jednak od znoszenia uchwal w 
pierwszej fazie przer podkomisję przyjętyćh. 
Przeciw nieco lepszej „ahelce Paszkowskiego, 
chadeka, głosują chadfe^y, Krzecivr poFzedhL.r 
wnioskom Zagajewskiego (endeka,) głosują endt- 
jcy wraz z Wnioskodawcą, (sprawa mundurów) 
przeciw wnioskom Mączyńskiego (dubadecja) — 
gglosuje sam autor tych wniosków (sprawa pro
fesorów ‘ gimnazialnylch) — słowtem. jesteśmy 
świadkami harakiri, popełnianego przez posłów 
Chjeny. Trzeba przyznać tylko konsekwencję 
„Piastuwi“, któty od początku do końca przez 
swych przedstawicieli (rządowego '„Piasta'*) 
zawsze głosuje przecie wszelkim postulatomu- 
rzędniczym. Znakomitym typem owego przeista
czania się z jednego stanowiska na drugie, z 
białego na czarne jest endek Manaczyński, każde 
zmienione stanowisko z równem przekonaniem 
uzasadniający. < .

Koroną zaś wszystkiego jest wykreślenie w 
trzeciem czytaniu podkomisji kolejarzy nieetato- 
wyjch, t. j. 69 tysięcy ósób, — z pod świadczer 
nowej ustawy, mimo, że ustawą z 13. li "da 1920 
roku ta kategorja pracowników kolejowych była 
objęta — głosami chjeny i Piasto.

' M i :  .7)
UrTON SINCLAIR.

100%
H l s t o r j a  p a t r j o t y

Tiumaczyła l  angielskiego 
Ir. F E L I C J A  N O S S I G

v — Dowiedziałem* się o wszystkieni, ćo się 
pana tyczy — iciągną* dalej Guffey — znam 
historję żyicia pańskiego oa chwili przejścia p a
na na świat, niech się pan nie trudzi ukryć 
oo§ przedemną. Wiem o  współudziale pana w za- 
luiSchach z Womlbią, ) (mOiglbym z ndjwiększą ła- 
twhćicią posłać pana na szubierice. Lecz brak 
mi jeszcze pewnych szczegółów, abym mógł 
dowieść winę tym innym ^otrom A tamci wła
śnie są prowodyrami, są prawdziwymi djabła- 
mi; na nieb poluję obecnie. Ma więc 'pan możli
wość uratowania ,się i powmicn pan być za to 
wdzięcznym.

Piotr wciąż jeszcze jęczał t łkał 
— Stul mordę! — wrzasnął Guffey. — Lecz 

potem wbił się wzrokiem w przerażonp oczy 
Piotr,a i rzekł: — Zrozum mnie pan przecie; 
ma pan możność uratowania się. Trzeba tylko 
abyś opowiedział wszystko co *wiesż. Wtedy, 
wypuścimy piana i nie będziesz miał żadnych 
przykrości Będzfetuy mieć staranie o pana i 
wszwstko panu ułatwimy.

Piolr wlepił weń oczy, jak zahypnotyaowa- 
ny królik. Niezmierna tęsknota obudziła się w 
duszy jego. r -  być wolnyim, wyzwolonym od 
oiem eń, bezpiecznym O gdyby tyiko miał coś 
da  powiedzenia, gdyby przytom niej wiedział, 
jJc iwgpnyiślęć to wyzjttanie-

vn.
Nagle Guffey wyciągną) ramię i uchwycił 

rękę Piotra. Wykręcił mu ją znów' w tern sanAct 
ndejscu, <w którem jeszcze czuł ból z pierwszej 
tortury.

— Powie pan wszystko?
— Powiedziałbym, gdybym tylko mógł' — 

krzyczał Piotr. — Ale mój Boże, jak to mogę 
uczynić? ’ " >. '  ;

— Nie kłąm pan —- syknął Guffey, wiem o 
panu wszystko, mniR nie może pan oszukać. 
Zua pan Jima Goonera ?

— Nigdy o nim nie słyszałem — jęczał 
Piotr i ! '

— Kłamstwo I — zawołał Guffey i znów 
wykręcił mu i rękę. «

— Tak, tak, znam gól — krzykną! Piotr.
— Aha, to już lepiej brzmi. Naturalme, że 

go pan zna. — Jak wygląda? ' ' * i
— Ja... nie wiem. Jest słusznego wzrostu. ,

.— Kłamiesz pan’, średniego wzrostu.
— Tak, jest człowiekiem średniego wrrestu.
— Czy ma Awor-y cjemne? '
— - 1‘ak, ma iriymne włosy.
— Zna pan także panią Goober, nauczyciel

kę muzyki ?
— Znam ją.
— Czy bywałeś pay u ni ch ? «
— Tak, bywałem u nich.
— Gdzie jest ich dom?
— Nie wiejn— to jest...
— Gzy na Czwarte ulicy?

V — Tak.":i i
— I on pana najął, ahyś niósł za mm, 

torbę podróżną z bombami? — Prawda? \
— Tak, najął pmie.
— I powiedział panu, oo w torbie było , 

nieprawdaż? • • " l

Oto tylko przykłady usposomenia większość 
rządowej wobec funkcjouarjuszów państwowych 

Pi astowicy zaś zahlrali się do nauczycieli 
ozkół powfszefchnych ^ *"•“ . r
■ ■■ Roć. iierowniitweuiu. z ie ją cych  m b iiaw isc i^d o  
szkoły i nauczycieli posiów cnłapskich Toczka 

Pieniążka, inteligenci piastou cy Bubie1, Ostrow
ski głosowali tak zapamiętale przeciw najdrob1 
mejszym nawet świadezgnion dla nauczycieli 
szkól powszełcbbych. Z .parniętaiość ta uniosła 
ich tak dalece, iż przy „umiejęfnem Kierownic ■ 
twie Totezków i Pieniążków głosowali przeciw 
przeniesieniu wydatków z gpoiny w  państwo — 
chociaż ^aźarcie za tejm przemawiali. Przechy
liwszy szaię przeciw sobie wywołał* piastowcy 
huragan śnuechu pełnej komisja

/namieimą jest rzeczą, iż obecny minister 
, oświaty „ekscelencja" Głąbmski zgodził sję na 
pogorszeni 3 pozyteji społecznej nauczycieli szkół1 
powszechnych — a mianowicie domagał się 
przez pełnomocnika rządu przedłużania okre
su przeby wlania nauczycieli w dziesiątej kate- 
g(o,rji z 6 Jat p a  9 (doi ąjd przebywają ̂ at-6), a do
piero energiczne wystąpienia tow. Smulikowskie
go i Moraczewskiego zmusiły przedstawiciela 
rządu do wycofania się z ich złośliwego wobec 
szkoły stanowiska.
~ 1 Motywacje piastowcow w każdym szczególe, 
odnoszącym się do szsoly puwszeennej były 
tak wyzywająfe i reakcyjne, że skłoniły tow, 
Smulikowskiego do przypoumienia im, iż odzie
dziczyli oni w całej pemi menawnió i nie.cńęc dfc 
oświaty powszechnej — po osławionym wstecz 
niku Dawidzie Abrahamowi'zu **5,1 bolę tę sp*d 
niaja z całą zajadłością, obniżając tomsauiem 
uświadomienie 1’udiu.1 i jego j rzyszłosć kulturalną

SPRAWA EMIGtfACJI IlO AMńkYKL
’ WARSZAWA, 17 lipca. (Pat). „Kttrjet W ar

szawski" aonosi, że db Wm^szawy przybyli wczo
raj rano min. pracy St. Zjednoc. ,onych Ajnery ■ 
ki póto. p. James J. Davis wi towarzysiwie *»usłu 
na sejm amerykański p. Amelia Celem przvbycia 
gości jest kwestja emigrac.i z Europt dó Am > 
ryki. Mają nastąpić ułatwienia w emigracji do 
Ameryki dla robotiiikówl rolnych i uobobuków 
fachowych, ooostrzenia zas a’a innych kate.gorji
emigrantów.

■ - ■ ■ s .* ._______

— Tego... tego_. jnie wiem,
— Nie wiósz pan, czy panu to powiedział?
— Ta-ak, powiedział mi.
— Wiedział pan o spisku ?'

Ta-ak wiedziałem,
; — Zna pan żyda Izaaka?

— Tak, znam go. f
— To on powoził wozem'*
— Tak, on. powoził.
— I aoKąd lepheł’ ' ^
— Jechał... jecłiał. wszędzie. *
— On przecie przvwióżł na wozie tę torbę 

podróżną?
-- Tak, pizywióżł
— Wie pan także, kto jest Bididłe,, i lob ol 

uczynił v
’ — Tak, wiem. j

— 1 gotów pan powiedzieć mi wszystKO, co 
wiesż, n, eprawdaż ? ‘

—. T ak ,' powiem wszystko, ho pan...
— Powiesz pan wszystko, ,oo paju wie?
— Tak panie.

7 — I pozostaniesz pan przy swem zezaa
niu me będziesz próbował wycofywać go? Nie ze- 
ph^esz pan chyba wrócić do ciemnicy?.

— Nie panie.
Nagłym, ruichem Guftey, wvjąl z kieszeni de 

kurnent złożony z kilku, maszynow-em pismen* 
zapisanych stronic — Piotrze Gudge rzeki, — 
Zasiąguąłera o panu informacji i wiem dokła
dnie, jak’ był ud'zia’ pana w tej sprawie. Jeśli 
pan to przeczyta, zobuczt pan, jak ja dobcw 
jestem powiadomiony. Nie znajdzie pan tam ani 
jeunej pomyłki.

Byt to dowcip, łecz biedńy Pion trząsł Się 
tak ze strachu, że me wieazial nawet, czj jest 
jeszcze na 'świecie uśmiech-

(C. a ni
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J)fowiny z dnia.
Lwów, 18 lipca 

,8E P E k iu ak  l t  a i  k u  M1EJSK. WE LWOWIb:
Środa o g. 13/ hM3ilcu Lukutiu/dfl>
.'rwartik o g. 7‘30 „Królowa Tanga*.
Piątek o g. 7 3G .Bajadera".

KEPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Śroue c g. 730 .Ciemna plama“.
Czw, rtek o g -30 .Ciemna plama*.
Piątek o g. 730 „Ci“tnna plama", ~

|'4j ' -
TEATR ZYD. dyr. S. M. GTMPEL, Jagiellońska 11.

Sroaa o g. 73u ,KoI Niarei-, operetKa.
Czwartek o g. 7*30 .Sulamith*, operetka.

; «m ■

FILM: CHOROBY WENERYYCZNE W STA
NISŁAWOWIE. Uniwersytet Ludowy im. A. Mic
kiewicza we l  wowie przerwał wyświetlenie swe
go doskonałego i pouczającego filmu we Lwo
wie, gdzie juz przez 15 dhi tłumy publiczności! 
gromadziły się wl sali kinowej, aby z obrazów 
i prelekcji dowiedizjeć się o rozwoju i Strasz
nych sKUbtach tych cnoróć i ' rozpoczyna swą 
propagandysty*.zną działalność na prowincji. Na 
pierwszy ogień idzie Stanisławów, gdżir w pięk
nej sali kina Warszawla od piątku będlą wy
świetlane obrazy, a objaśnień udzieiać będ1? le
karze tamtejszej Kasy Chorych, która to .nsly.iueja 
współdziała wszystkimi siłami w tej pożytecz
ne} akcji.

OczeKiwac naiezy, że z tej rzadkiej spoeob- 
•ności skorzystają wszyscy dorośli mieszkańcy 
Stanisławowe i okolicy, przedews^ystkiem sko
rzystać z niej powinni robotnicy. Niskie ceny 
wstęnu umożliwią każdemu pójście da tego 
kina. j ,

Jak się nówla cłu jemy <Jp iakcji tej odnoszą 
się z wielką życzliwością i zrozUniŁer^em wła- 
:ize miejskie i Wojskowe. Te ostatnie czynią przy
gotowania, aby każdy żołnierz garnizonu sta
nisławowskiego był na tych przedstawleniach, 
Uniwersytet Ludowy tym wszystkim usiłowaniom 
pójdzi i jak najbardziej na rękę, gayż tu me .dzie 
o zyski, ale o spełnienie wielkiego zadania v. 
/Jiaczemu pubh czarem.

Z TEATRU WIELKIEGO. Primaawnaa operetki 
W Stockhołmie, Petersburgu i w (Warszawie p. Elna 
Gistedt występuje dziś po raz drugi w „Na
rzeczonej Lukullusa". Pełna Wdzięku finezji i u- 
roku gra tej znakomitej ‘artystki formalnie o- 
zarowała widzów wczoraj w „Księżniczce Czar

dasza". Rozgłos światowej sławy primaidlotiny zu
pełnie się usprawiedliwia widlzac jej czarujące 
kreacje któremi fascynuje widzów. Przepiękne tu- 
alety stanowią atrakcję dla świata kobiecego 
Dalsza obsada „Narzeczonej Lukullusa": Fedycz- 
kowska, Kaspiowiuzowa, Olędzki, Reński, dyry
guje Wojnarowicz.

Z TEATRU MAŁEGO. „Ciemna plama" Ka- 
dedburga ściąga liczną pubbczrrooć łaknącą spę
dzeni? wesołego wieczoru. Kapitalna postać dyr. 
Gzaniowskiegc wywołuje huczne trawą. Szero~ 
ikie pole popisu znajdują Ipp. Hięrowfelaj i  Melina. 
Sztuka ta będzie na afiszu jedynie tylko przez 
parę dni.

DO WIADOMOŚCI P. T. NAUCZYCIEL
S T W A . Kurator Okręgu Szkolnego Luowskiepa 
p. Sobiński z dniem 15 tipca .ozpoczął urlop wy
poczynkowy. Z tego powodu odpadają wszystkie 
poslucnania do końca sierpnia. Zastępuje go na- 
ctfdniK wydziału prezydialnego p. SI. Gayczak. 
Ponieważ w tym samym czasie naczelnicy wy
działów i wizytatorowi© przebywają na urlope 
wypoczynkowym, przeto przyjazd stron do Ku- 
ratorjuaa wi celaoh infomnacyjnych jest bezce
lowy. W wyp>adkaćh! nagłych lub wyjątkowo wa
żnych przyjmuj© naczelnik wydziału prezydjalnegt. 
interesentów! pomiędzy godz. 11-tą a 12-tą.

POSIEDZENIE DELEGATÓW RADY M. od- 
tedzie się w czwaitek 19. lioca br. o gcdJz. 6-ej 
wieczór w sali posiedzeń Magistratu w ratuszu,

KOLONJA W, GDYNI. Polsk ę Towarzystwo 
„Dzieci na iwieś" urządza w sierpniu kolonję 
dia dziewtEar rau Gdym, Zgłoszenia przyjmuje 
aekreiarjat Towarzystwo, ul. Pańska 11. < odzien- 
xnq rwędizy 11—1 godz. rano.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Przed
ostatniej nocy zgłosił się . w' celu zaop itrzen: a 
Maits Rosenzwteig z dwiema ranami na piersi

Antom Winiarski, robotnik plantacji miuej ■ 
skieh, na drodze stryjckiej spadł z urzewfa: i łdtl- 
n <sł ciężkie wewnętrzne obrażenia. Odwieziono 
go do szpitala.

Złośliwe psy po.tąs.5ly J. Konopidę i Zyg
munta Neuwńrta. - - !, ’ * ‘ “ -

KURSY ’w Al u T i a KCJi PRZtMYSI.O 
WYUH. Wiadomości z giełdy Iwo ws ni ej są takie 
iż spekulantom na razie brak gotówki do for 
sownycli zakupów pay ierów wartościowych, dla
tego obroty były słabsze, przy wyaokim jednak 
kursie tych papierów’. , ' ' .

Wczoraj w Zurychu płacono markę polską
0.0047, marki niem. 0.0024, kor. ausłr. 0/J081.

Waluciarze ha czarnej giełdzie płacili ‘dolary 
do i40.00u, korony czeskie db 4.700, franki tramo, 
do 7.20C, fr. szwajc. db 20.800, f. szterlingi tłb
600.O0O mp. ’ ! ’ ‘ ' 1

P. K. ł\ v. wczoraj notowała uoiary od 
111.870 do 113.000, doi. Kanad. 10fe.o40—1U9.500, 

Akcje przemysłowe plioann: Chodorów 659 
tja. marek, Ćmielów, 195, Gafoia 28, Oikos 445, 
marki niem. 0.40, • franki fraoc. 6 700, fr. belg. 
5.570, fr. szwajc. 19.820, f. sztorłingi 526.600, kor 
czeskie 3.410, austr. l f50, szwedzkie 30.150, liry 
4.850, flor. hol en i. 4A600, złoty polski 17.000 mkp. 
Parowozy 185. Pezet 39, Polska Nafta 105, Rak
szawa 352, Siersza eiektr. 85, Siersza gorn. 700, 
Tespe 710, Zieleniewski 820 tys. marek.

CIĘŻKA NIEDOLA 0PEL»UCZ0NYCH NIE
MOWLĄT l MATEK. N:, i większa iloso nieaidwląt 
umiera, o których nie troszczy się ój-ciec, zaś 
matka uirues:zlcza jo w ręku _,fabrykantki anioł
ków , a  saiiiĄ następnie idzio na niamkę Podob
ną niedoig pzeżywa 1004;nie Józefa Lewicka, z 
Żółkwi wraz ze swym, niemowl ecit^ni d o s ta ł a się 
ona, w ręćti Katarzyny Traczukowcj, zamieszka
łej przy ul. Ruskiej. Ta otrzymawszy od Lewic
kiej lOO.uOO Mp, umieściła ją za imamkę u Mulle
rów, zamieszkałych w Rynku, którzy znow Tra- 
czukowej dali 200.000 Mp. za „!pośreduictwo“. 
Niemowlę Lewickiej Traczukowa umieściła u1 
pewnej kobiety. Ta jednak na dragi dzień dziecko 
zwróciła z pooraną izaliczką, wziętą na titrzy- 
menie dzi^ika, Traczukowr następnie umieścjła 
niemówlę u niejakiej Madejowej na Gabryelówee 
za miesięczną zapłatą 250.000, przyczem Lewic
ka flała jej 200.000 Mp. Po dw óch thiiaich Madejo
wa odniosła Lewickiej chore i wynędzniałe dzie
cię, lecz pobranych pieniędz’ nie oddała. Le
wicka chciała odjechać z dzieckiem do domu, 
aby je santa phować, ale Mullerowie zatrzymali 
jej ubranie, żądając |zwrrotu ,150.000 Mp., które 
jei wręczyli. Lewicka sklopotana udała się o 
pomoc Mo policji, która natychmiast zarzadzila 
aresztowanie Trajezukbwej i Madejowej. . 1

POŻAR OD PIORUNA. W poniedziałek od 
uderzenia pioruna spaliła się w) Lublinie poczta. 
Dwie usoby został) zabite.

NIEBIESKI PTAK. Wiktor kettmger zabrał 
swej matce zamieszkałej przy ul Asnyka, chustkę 
i poszedł na pła© Salskich aby ją sprzediać. Th 
przytrzymała go E. Michalska i oddała wl ręce1 
posterunkowego. Wymieniona w p>licji zeznała, 
iż Rettinger nie chc© pracować, lecz żyje z wy 
ludzania lub Wymuszania pieniędzy ud swych przy- 
jaciółek. Osadzono go wl areszcie, j

POSŁUŻYŁ SIE. fan Kołodziej, majster sto
larski, najął na placu Go łochowskich tragarza 
który mu zaniósł erzesła naprawione do Banku 
przemysłowtgo. Tu polecono Kołodziejowi przyjść 
po zapłatę za parę godzin. Gd'y wy^mieniony przy
szedł W oznaczonym czasie dowiedział się, że 
tragarz ów', który wiedział o terminie wypłaty 
pieniędzy za krzesła, zjawił się wcześniej i za 
Kołodzieja notrał 250.000 mkp., poezum Zbiegł.

Poszkodowany wniósł skargę w policji na 
spryciarza.

WYKORZYSTAŁ ZDOBYTE WIADOMOŚCI. 
Józir! Rudek, majster krawiecki, zamieszkały 
przy ul. Kopernika, doniósł policji, że były jego 
służący Michał Wawrujszan w Grochówie, 
pow. łańb-irldegio, w [młynie wyłudził' pewną 
ilość mąki rzekomo dla aonoszącego, zaś u ro 
dziców dwóch jego praktykantów, zamieszkałych 
na pnow mcy, pobrał znaczniejszą i1 ość wik-

„uałów, również r z e k o m o  n a  jego r a c h u n e k .
. i z k c d a  w y r z ą d z o n a  w y n o s i  p o n a d  BOO.OuO Mp 
P o l i c j a  z a r z ą d z i ł a  p o s z u k iw a n ia  z a  s p r y c i a 
rzem , • 1 1 ■ i. n  f  ■■r u , i

! k A T O l t b FY KOLEJOWE. . Na istacji Lod- 
go.rze:Płaszów 15. hm. zderzyły się dwa. pociągi 
ciężarowe, paroWóIz i 7 wozów uległy uszkodze- 
Pniu. Pałach A. Stach doznał lekkich Kontuzji.

Ł Na przestrzeni Pjotrków-Baby pooąg towa 
ro,wy wykoleił się.

12 amerykańskich ,v,glarek wykoleiło się i 
na kilka godzin zatarasowały linję.

WypadKÓw w ludziach nie było.
BANDYCKI NaPaD NA INWALIDĘ W po

niedziałek 16 hm. przystąpił wr lokalu aomiri. 
„Wieku Nowego" do inwa..d'y M. niejaki Hu- 
ir.eniuk, właściciel kiosku naprzeciw poUtechriki 
1 w potworny sposób zelżył go, odgrażając się 

iśchs bandycki sposob pobiciemk: pouipaieniem 
kiosku pod szkołą Konarskiego. Przytera musimy 
nadmienić, że p. M. kaleka na obie ręce wl ra
zie ponownego napaau1 zdany jesł na łaskę lo
su. Niewiadome jakby się skończył pigrwszy na
pad, góyby nie pomoc aoministracji W. Nowtego 
która zażadała interwencji policji. Wspomniany 
Humemuk jest notowany policyjnie jako pijaezy- 
nr 1 feapasbi.k, który napada na bczorouine ofiary. 
Miożeby tak policja i magistrat zajęły się iym nie
bezpiecznym, osohnikieni, który zakłóca spokój' 
publiczny

ARESZilOWANIĘ B DYREKTORA „PASZY" 
Za czasów działalności osławionigo „Puzappj" 
istniał odaział jego „Pasza", trudńącj się sku
pem siana, słem^g i .innej karmy dla koili rzą‘dia- 
wycn. Już przy „likwidacji" Puzanpu przez pro- 
kuratorję państwa, mówiono wiele o nadużyciu i 
wi „Paszy". Długo jednak trwały dochodzenia 
wfr sprawie tych pogłosek i dopiero przedwczoraj 
sęazia śledczy ćtr. Locker wydał polecenie are
sztowania b. dyrektora „Paszy" Czesława 'Nie- 
zabitowskiego. Urząd śledluzy policji uskutecznił 
to o godzinie 2-giej wi nocy w mieszkaniu1 wy
mienionego przy ul. Orzeszkowej 1. 9. Niezafc* 
towski nie stracił zimnej Krwi w czasie tęj wi
zyty. lecz zapowiedział, iż złoży zeznania' w 
śledztwie, które burdżo zaciekawią sęoziego śled
czego, - f

ROŻNE ARESZTOWANIA, Jerzego Mikla, 
liciącego lat 42, zamieszkałego : przy ul, B01- 
mów 22- ' aresztowała policja za shrńbienie
l.‘J-letniej Felicji S.

V/ŁAMf>NIA I KRADZiEŻE Do mieszkama 
J. Iwanickiej przy u!. Cetnerowskiej 1. 25 przez 
okno włamali się złodzieje i skradli garderobę 
bieliznę 3 złote pierścionki, '2 butle z Borówka
mi i inne rze-zy. •

Z ganku realności przy ul. Dwernickiego 1.
1 skradziono materję astracńanową, wartości 3 
i rfól miiijona marev, na szłcodę Kazimierza Kas- 
przyczaKa

STRAJK ROROTN1K0W PORTOWYCH 
W ANGLJI.

1 LONDYN, 17. lip|ca. (Pat). Strajk robotni
ków portowyich rozszerza się, W samym Londy
nie strajkuje przeszło 50.000 robotników por- 
towycłu

—«■«—1 *** »•
ITiCHON-APOSTATA. ^  ,

MOSKWA, 17 lipica. (Pat). Dzienniki tutejsze 
donoszą, że pomimo ciągłych napaści t. zw, 
żywej cerkwi, popaiamość Tichona wśród ludu' 
rosyjskiego nie została zachwiana. Tichon w 
swoich kazaniach nawołuje do wierności jedńej 
cerkwi prawosławnej. W Moskwie w klasztorze 
Męki Pańskiej doszło do walki między zwolen
nikami Tichona, a członkami żywej cerkwi.
i --------------  a

! JAK DBAJĄ 0  OŚWIATĘ W ROSJI.
MOSKWA, 17. liptea. (Pat). Według danych) 

komisarjatu oświaty w 1. półroczu) L. r. na calem ' 
terytorjumi Rosj sowieckiej zamknięto 9.460 
szkól wiejskimi 1.829 początkowych szkół 
miejskich. To likwidowanie szkolnictwa wy
nika z braku środków materialnych.

*
/
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Dzienniki stojące na usługach’ ciijeny po
dają, ze Polska jest najtańszym państwem w 
świecie czyli, że obecna drożyzna winna róść 
dalej w nieskończoność.

Hordy paskarzy postępują leż w myśl ba
ce! (Cłijeny i pasko-piasta. Przez parę doi „•ód- 
po|Cv.ywali“ po poprzedniej gwałtownej zwyżce 
ażeby ogół ludności przyzwyczaił się do bej 
gospodarczej polityki dijsńsko - jpac^o * piasto- 
'wej. Obepnie zaś bandy te ze zdwojoną energją 
poiozęiy rabować ogól ludności, podwyższając 
ceny ponownie. ■

Materjały tekstylne, obuwie i Ł p. tuwa- 
ĵ y zdrożały i drożeją juz nie o 100, lecz o 500 
procent od czasów rządów Sikorskiego. Stan 
folecny ugruntowuj: i zwiększa niezadowolenie 

ferment w nr asach ludności, lembardziej, iż 
sytuacja obecna nie tytko nie budzi nad/ieji 
na poprawę, lecz pogarsza się z dnia na dzień.

Pomimo wyłom i f zapowiadających się 
r-niw i urodzajów artykuły spożywcze wcale me 
tanieją lc.cz drożeją.

Dzięki cukrownikom - ichjeniarzuni miki u 
wie Lwowie nie próżna nabyć nawet za 30.000 
ntare; ba 1 kg ;

Rzeźnicy żądają aprobowania w magistra
cie wyźźsych cen na mięso. Dzięki wywozowei 
polityko rzeźnicy za 1 kg. mięsa wieprzowego 
biorą już do 24.000 Mp., gdy tynrezasem za rzą
dów Sikorskiego mięso to równało się w Genie 
z wołowem. Za smąleto pobierają 36.000, za .sło
ninę 26.00U, sadło 28.000, za mięso wciłowc do
18.000, cielęce 16.000, za 1 kg. szynki 36.000, 
kiełbasy 30.000 Mp. i t. d

Litr mielca Kosztuje Od .'i.óu® do 3.000, 
smieLany 12000, 1 kg. masła do 40.000, para 
kurcząc do 36.000, kura do 46.000 Mp.

1 kg mąki .chlebowej w młynie kosztuje od 
4.850 do 5)000. pszennej do 9.500 Mp; zaś 
gdańskiej od 11 000 do 12.000 Mp. ■ 4

Jarzyny i .jagody też nie tanieją. Za 1 kg. 
ziemniaków młodych paskaize pobierają, od 1.C09 
do 1.100, za fasolę szparaguwkę do 7.000, 
główka sataty 500. 1 kg. groszku młodego do
8.000, czereśni od 3.500 do 12.000 czerecii do
14.000, litr malin 6.000, poziomek .8.000, agrestu
8.000, poóżyozek 7.000, 1 kg. wiśni od 7.500 do
12.000, ogoiek sztuka od 3.000 do 6.00Ć, kala
repa 200, kalafior od 2.000 do 6f.)30 i i,  d

Zboże również me tanieje. N a. Podolu me 
tylko po dworącb locfz i u chiopow stoją sterty 
nie,młóconego zboź&j gdyż wolą oni alty je myszy 
zjadły niż sprzedać je po niższej cenie lud
ności w kraju.

. Na giełdzie, zbożowej we Lwuwuń wu/,uiaj 
płacono za 100 kg. pszenicy 425.O00, żyta
230.000 Mp. '

Pomimo stałej tendencji zwyżkowej „pra
codawcy" nie spieszą się z podwyżką pbtć ro
botników,' nawet do normy „oficjalnego" wzrostu 
drożyzny. Akcja ta kapitalistów! jest dalszym 
ciągiem polityki objeho-piaskopi-astowej, mającej 
wr programie swym za żywność i fabrykaty po
bierać jak najwyższe ceny przy juknajmższej 
plaicy za pracę. ’

Biały bolszewizm, staje się groźnym dla spo
koju i istnienia państwa.

■ n .j

d u n o m ta  |ioi.c«yikfl e le k try k i i g a zu
Szalony wzrost cen węgla i wszelkich mra

buj ułów pociąga za sobą iowe podrożenie ełsk- 
,tt;yki i gazu we Lwowie. Na wczorajszem posie
dzeniu komisji elektrycznej i sekcji linansowej 
uchwalono podwyższy^ od 1. sierpnia cenę bi
letów tramwajowych, cenę prądu i gazu

1 tak: bdet ulgowy — ranny ima kosztownić 
1.500 Mp., zwyczajny '2.000 Mp., z przesiadką 
2.200 Mp, dwopęowy 2.500 Mp, kontrolny 3.600 
marek.

Karty abonentowte do dowolnej jazuy 180.000 
tnaitek mics., do dwurnzowej jazdy 68.000 Nip., 
szkolne 30.000 Mp., z. przesiad- 40000 Mp., funk. 
magistr. 48.000 Mp.

&a światło 1 kilowatgndz. 5.500 Mp. w 
mieszkaniach, 10.000 Mp. w lokalach zarobko

wych i kinach. 4 000 Mp. od motorów. Analo
giczna podwyżka cen gazu.

W obszernej dyskusji zwrócono uwagę na 
nadmierne ceny węglu, które właśnie od dziś 
mają' uloc nowrcj zwyżce, tuk że powyższe pod
wyżki cen mogą nie wystarczyć na pokrycie 
tej nowej różnicy.

. Uchwalono żądać , uwolnienia transportów 
węglowych, przeznaczonych dla przedsiębiorstw 
miejskich od 40 procentowe.;o podatku węglo
wego, pobieranego przez państwo.

Sprawni.' powyższych podwyżek wymaga 
jeszcze zatwierdzenia rady miejskiej, której 

delegaci odbędą posiedzenie w najbliższy czwar
tek (19. lipica b. r.).

 * 0 + — -
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U dałe obław y z a  w a lu c la rz a m l.
Olbrzymi połów walut i monet kruszcowych. i

Wczoraj od gcdlziny 5 -zrana do południa 
lwowska policja zarządzi ta obławę za waiucia- 
rzanu na wszystkich dworcach kolejowych w 
'.nieśc.e. Obławy te tędy pierwsze, które dały 
jakiś rezultat.

Ogółem skonfiskowano u spekulantów' około 
8 tysięcy doi arów1, kilka tysięcy czeskich koron 
i wiele obcych walut, jak lei, franków fran
cuskich itp. Z tego, na dworcu Łyczakowskim 
1 akwestjonowano 600 diolarow, na dworcu Pod- 
Złunuze 600 dolarów, 5.000 franków franc itcl'.

Najlepsze wyniki osiągnięto na dworcu głów
nym. Poza dolarami) i inmejni walutami skonfisko
wano tu około

100 KG, SREBRNYCH MONET,• '"V
oraz nieoo złota, Czynnymi' tu byli poza komv- 
'*arzamf policji wywiadowcy Riedler, Kujawski, 
Siczvńsiti, Simon i inni. P rzytrzymano tu 25- 
ieti iego Kazimierza Sloty ińsk-ego ze Skały, któ
ry miał pas na brzuchu zawierający 21 kgjf i  89 
dkg. srebrnych' rosyjskich kopiejek. Zeznał 
H monety te dał mu db przewiezienia ze Skały 

Wems^ber do pewnego kupca, zamieszkałego 
przy, ul. Bernsteina 1. '4. wie Lwowie. Za prze

wóz ich otrzymał on zaliczkę od wymienionego 
W kwocie 140.000, zaś resztę miał otrzymać we 
Lwowie. Słotwińskiego osadzono w areszcie

Elsig Melzer, kupiec ze Sn;atyna, był bar
dzo zćienerwiowany rewizją i swe 935 dolarów 
pchnął w rękę pewnemu pakierowi, aby ten je 
ukry 1. Manewr ten Melzera spostrzeżono i do
lary odebrano.

Herśch Binenkorb, rodem z Brodów, lecz 
obywatel amerykańsla. wyprawiał głośną awan
turę, Sprowadzono go na policję, gdzie spis&no 
z nim protokół.

Zysk jaki pizyniosły te obła4vy dla skarbu 
państwa, jest miljardowy. Trzech pry walnych spe
kulantów osauzoiio w areszcie.

Ilość zakwestionowanych' wczoraj obcych wa
lut ma być codziennym transportem napływa
jącym z prowincji! na czarną giełdę we Lwo
wie. Wooee tego wczoraj panowało ptzygnębie- 
nie w;śród tego śv iatlta gdyż me było czem spe
kulować. Wynik te j . obławy świadczy również, 
i;: nie brak W krnju obcych1 walu;1: i 'monet krusz
cowych czyli, że spekulant są bogaci, a bied
nym jest skarb państwfai i ogói ludności.

t

Fala upałów nad Łu-np .̂
Fala upałowi ^rzeszła przez ćuean Atlan

tycki do Europy. Wedle informacji angielskie), 
pism muszą mieszkańcy olbrzymiego • Londynu 
żyć oDeciue jak w kużn;, która wyziewa ście 
tropikalne gorąa k już o godz. 9 ranc upał staje 
się niemożliwy do zniesienia, .ermomeir podńosjL 
się nieustannie. Około południa wykazuje 30 
stopni i . więcej w cieniu, w słońca sięga po
nad 50 stopni. Temperatury /wt cieniu są rekor
dowe dla Londynu, jeszcze o godz.- 6. wieczorem 
nic daje się wyczuwać ustawanie piekielnego ża
ru, leciucnny wietrzyk, podnosząc się odf cza
su do czasu potęguje jeszcze gorąco. Znuzóny 
wyczerpany; upadem łondyńczyk ucieka z dńsz 
nych murów gdzie może j— nad* rzekę łub nad1 
morze. ' ■ ' : i

Fala upałów dosięgła i Paryża. W ubio 
głą niedzielę termometr wykazywał 3b siopm, a 
meteorologowie oświadczają, że stopień najwyż
szy jtszcze nie jest osiągnięty. Mieszkańcy kon
sumują niesłychane ilości lodów* — jest to teraz 
prawie jedynem zajęciem paryżan, którzy nie mo
gą opuścić miasta. Powietrze jest prawie nie
ruchome. Z powodu upałów;odwołano zapowie
dziany przegląd* wojsk francuskich 
■ H H H H B M H B M k H M H h h i

Z KOMISJI SKARROWEJ.
WARSZAWA," 17. lipca. (Pat). Na posiedze

niu komisji skarbowej rozpatrywano w dalszym 
ciągu projekt ustawy o tymczasowym uregu
lowaniu finansów tcomunainyjćh. Po dyskusji pizy 
•jęto szereg artykułów'. Następne posiedzenie od
będzie się we .czwartek 19. b. m. Rozpatrywany 
na nim-będzie urojekPustawy o podatku ina 
jątkowym z uwzględnieniem poprawek poczy
nionych prze:' Radę Ministrów.

}{cmunĄa*y,

X CZŁONKOWIE nUDOW. SP0L. TOW. 
WYDAWNICZEGO WE LWOWIE. Uchwałą Wal
nego Zgromadzenia z dnia 13. grudnia 1922. 
podwyższono udziały do wysokości 10.000 Mp., 
które ind ją być w ciągu sześciu miesięcy wpła- 
cone. Przypominamy wszystkim udziałowcom lę 
uchwalę i .wzywamy do uzupełnienia udziaiów.

Kr da Neazorcza.

OCHRONA LOKATOROW donosi : W celu 
infonnacyi w sprawie nadwyżki koszlow admi- 
nistracyi, wodociągu i podatku gminnego, jako- 
też wszelkich potrzebnych informacyi w tym 
kierunku, również porady prawnej w sprawach 
mieszkaniowych udziela Tow. Ochrona lokato
rów wszystkim zgłaszającym się bezpłatnie

Równocześnie przyjmuje wpisy członków, 
a wpisanych tą drogą uprasza się o wyrówna 
nie zaległych wkładek.

Biuro otwarte w poniedziałki, środy i so
boty o 7-mej wieczorem Rynek 1. 3, II. p

Towarzysze!
Nie woluo uczęszczać 

do restauracji, Kawiar
n i; fryz jerni, gdzie nie* 
ma „Dziennika Lu** ‘

0  K .  R  ? .  P .  1



Pr. 6 „DZIENNIK LUDOWY?' Nr. 161

m t. EDMUND LIBAŃSKI.

i l p u M e n i e  I D ^ o h h l
 ̂ Sytuacja naszego życia gotpouarczego i wy

twórczego jest tatalna. Jeśli nie obudzi się drze
miąca w narodzie entrgja i nie wyprowadzi 
z błędnego koła obecnej gospodarki, czeka nas 
katastrofa.

Proau&cja rzemieślnicza Wschodniej Mało
polski przdstawia się pod wi^lędum jakości 
oraz doskonałości technicznej i trwałości 
wpro4t fatalnie. Sytaacja ekonomiczna rzemio
sła zwłaszcza warsztatów, prowadzących pro
dukcję systemem fabrycznym, idzie ku .. ruinie 
a dowodem tego jest nie tylko zmniejszenie się 
produkcji, ale i zwinięcie zakładów. *-

Zapewne tu i ówdzie za wód rzemieślnika majstra 
w okresie kompletnej anarchji co do cen i de
waluacji daje cyfrowo znaczne dochody... jak 
to mówi* paokarskit zapewne niektóra rze
miosła woDec brasu należytej podaży towarów, 
niosą znaczne zyski i dochody przewyższają 
niepomiernie pensje najwyższych dostojników 
państwr. ' ~

Jest to jednair złudny pozor rzeczy, takt 
te wzbogacają się te lub owe zawody rzemieśl
nicze, nie oznacza, wcale, iż produkcja się pod
nosi, lub produkt udoskonala, i Przeciwnie pro
dukcja upada,., rzemiosło przechodzi y, par
tactwo

Można wyliczyć i wskazać jakie i ile so
lidnych firm upadło we Lwowie, można wska
zać jakie nowe partackie firmy dają produkt 
tandetny, jak przeto ogół traci zaufanie całko
wite do wyrobów krajowych, jakie ezkody 
ekonomiczne i moralne ponosi przeto cąły kraj.

Jakież są przyczyny ooecnego stanu, stanu 
fatalnego produkcji rzemieślniczej, stanu • fatal
nego warunków produkcji, stanu fatalnego eko
nomicznego naszego rzemiosła?

Odpowiedź jest krótka, brak ludzi zami
łowanych w zawodzie, brak środków odpo
wiednich, orak zrozumienia ważności pracy 
zawodowej w rzemiośle, rozleniwienie i żą
dza użycia.

Brak zamiłowań ii można stwierdzić 
bardzo łatwo wąrstat, pracownia rzemieśl
nicza stuła się przedmiotem spekulacji a jeśli

przypuirzymy się młodemu pokoleniu kształcą
cemu sij na przyszłych majstrów, to mamyobraz 
bardzo smutny. * •

Terminatorzy, mający wykształcenie 4 kl»» 
normalnych, którzy po długich, ciężkich latach 
w atmosferze spekulacji i produkcji inndety, 
staną się Kiedyś jeszcze większymi partaczam 
i sprytniejszymi spekulantami dalej UCZI.lOWie 
szkoły przemysłowej, którzy rekrutują' się 
z zakładów publieznej dobroczynności (burs 
i ochronki) lub ubogich rodziców, walczą 
z straszliwym niedostatkiem, głodem, nędzą 
a nieraz i brakiem odzienia, oraz miejsca do 
spoKojnego uczenia się w domu.

W tych warunkach niema mowy o zami 
łowaniu do zawodu rzemieślniczego a nieliczne 
wyjątki są tylko potwierdzeniem tego rnktu. 

Druga sprawa brak środków.
W jaki sposób może dziś warstat rzemieśl

nicy udoskonalić produkcję, jeśli tylko malej 
liceDie samodzielnych właścicieli znany jest po
stęp techniczny tak co do materjalu, jak i ma* 
szyn, sposobu obrabiania i kalkulacji cen, oraz 
ekonomicznego rozkładu czynności W warszta
cie jak i wynagradzania robotników?

Tern. właśnie ^abija nas produkcja obca tern 
właśnie piętnuję naszych rzemieślników jako ma 
ło wartośemwycb nieuków, przez to właśnie ogól 
traa zaufanie do wyrobów krajowych

Zrozumienie ważności i znaczeń;a stanu rzi 
miśmiczego, jeśli z jednei strony dotyczy bez
pośrednio tak majsti ów, jaw i pracowników te 
dotyczy i wszystkich tycn czynnutow, których 
obowiązkiem jpst piecza nad' p.odlakcją rzemieśl
niczą, oraz 1 popieranie wszystkich wysiłków,

i*nieirzającym dto poprawy warunków pracy i 
kwalifikacji zawodowej

Dokształcanie podniesienie poziomu techri- 
niecnego produkcji wymaga znacznych fundu
szów na maszyny, narzędzia, siły nauc^/uelalaę, 
praktyczne szkolenie, i wi zasadzie starać się 
winni sami interesowani o ffinamoe i prowadzenia 
zawodowego kształceni

Oświecone społeczeństwo winno wspierać 
wszelkie takie akcje w zrozumieniu doniosłość? 
samo, omocy na polu pi odukeji, dla coraz dósko 
naaszej wytwórczości kraju,.. ~ "

: Tak się dzieje w1 krajaei kuhuramylcŁ, war
sztaty, Zakłady fabryczne, same łożą na kurss i 
zawodowe dbkształcenie, same dbają o rozwinr. 
ck najlepszej najebonomiczniejszei sprawności ro
botnika

Taiii jest zrozumienie dla doniosłości tylch 
spraw, tam, jest zamiłowanie zawodu,, ianr rośnie 
i staiuiąd zagraża zabójcza dla nas konkurencja 

Społeczeństwo ii uas nie odczuwa potrze
by ofiarności dla oeiów .stanowiących ekonomicz
na, potęgę państwa a  Rząd jakkolwiek niektóre 
czynniki ją odczuwają, uważa sprawy podniesie
nia technicznego i ekonomicznego produkcji za 
uboczne a popieranie za rodzaj akc;,i dobro
czynnej .
1 Zwla.szicza Małopolska wschodnia jest pod 

tym wzfl ;derr stale upośledzona.
Obywatele (miasta Lwowa, nie powinni do

puścić, by ten gród, który przebył w chwale 
tyle wieków Rzeczypospolite,, ten gród, który 
w zmaganiach wielkiej wojny ostał się boha
tersko, oddając życie setek tysięcy dzieci i m ło
dzieży, został zepchnięty na poziom, prowincjo 
nalnego zakątka, zmuszonego (Ciągle do prośn u 
władz centralnych, do próśb w sprawach doty 
Ćzących iobla. całej'• Rzeczypospolitej, 1 jakoby

1 czynione mu łaskę gdy pragnie w całej pełni 
zfyjc i rozwitać iylciąm polskim. c j i  

: We Lwowie 14. lipfea 1923.

i
i

FLOTH GDAŃSKA
GDAŃSK, 17 lipca. (AW). W dniu 1. hpca 

b. r. posiadał Gdańsk 50 statków o pojemności 
ó9,433 ton zarejestrowanych w ich liczbie ty ło  
39 parowteow, 1 żaglowiec motorowy, oraz- 6 
łkrfłzi transportowych. W porównaniu z ostatnim

rokiem przedwbjennyin tonnaż wzrósł o 45 
proc. Liczba statków) miała się w r. 1913 do 
tonnaże jak 1:602, z dniom 1. lipca or. jak 1 
do 1214 Wymiary statków pęfpwdily się w po
równaniu :,z wymiarami przedwojennymi

3  Ccatru ^Małego.

^CIEMNA RLAMk“, komtdja w trzech aktach 
Kade •hu rj, a.

7 dWóch względów żywię pewną nieufność 
po do bezwzględnej objektywności a tem samem 
względnej wartości mniejszej recenzji. Po pier
si ąze miałem niedawno sposobność oglądać w 
Wilnm grę tamtejszego zespołu teatralnego, w 
JEJopasie Króla Jegomtośii. a następnie w Puc 
Ku, zaproszoi” na przedstawienie występującej 
tapaże trupy actorsk-ej z Grudziądza, musiałem 
i  kuniećziiości wysłuchać trzech aktów kome- 
dji „Wierna kouh.oilca“ — i dlatego lękam się 
2zy 1-ezpośredTre wrażenia, odniesione z tych 
widowisk, odegranych w charakterze czysto pro
wincjonalnym, nie każą pn zhyt optymistycznie 
patrzeć na twójjczość naszej sceny jako na ideat 
w odniesieniu do owych prowincjonalnych tea
trzyków. Po drugiej upały dręczące nas od ty
godnia, n.e wpływają korzystnie,na trzeźwość 
osądu,, a nastrój zdenerwowania me jest od
powiednią atmosferą dla wydawania opmji o 
zemkołwiek. Na szczęście za powrotem, dc Lwo

wa, trafiłem na premierę sztuki, o której ine 
potrzeba nic mądrego, nic głębokiego pisać — 
—• to zresztą (zdarza Io> isiq i przedtem Lecz czyż 
tylko głębi-, ma praw© do istnienia? — powie
dzieć może ktoś, idący po linji najmniejszego o- 
poru i na ^twierdzenie .czegoś wręcz przeciwne
go powołać się może na ogromny sukces takie’* 
sztuczek, jak „SuLlokatorka“ lub ,Wierna ko
chanka". które rozmaite uow-ołane i niepowoła
ne trupy grają od szeregu miesięcy po wszyst
kich miastacli i miasteczkach Polski i które 
więcej szczę,'liwym, .niż zasłużonym autorom 
poitażną ilością „milioników" osłodzjły marne 
bytowanie w tvch smutnych ''kasach.

do rzeczy zazwtpzyi na w iśc ie

trzeba, że „Ciemna plama*' jest taką sobie ko
medyjką o farsowym podkładzie niegorsizą i nie- 
lepszą od setek innych. Ma błahą-akcję, pogo
dny, małonieszezański hlunor — a przy tem ja
ko twór wiedeński — jest bardzo „gemutlicb". 
Czy się podoba? — owszem: można się śmiać 
dobrodusznie, można się nawet interesować kon
fliktem, n^ędzy .dwoma kontrastowymi, bardzo 
dobrze u chwycony mi typami, w których właści
wie streszcza się cały wesoły sens sztuki, bo 
reszta figur bezbarwnych, — to tylko s-zlafaż.

Na korzyść sztuki podnieść należy, że do
daje jej posmaku pewien nalot satyry obycza
jowej jr, pewna grotesko wmsć, ujawnia- jca się 
we wprowadzaniu na siCtdnę — murzyna. Treść da 
się opowiedzieć w jednem, acz przydługiem zda
niu

Arystokrata — baron, dźwigający z godno
ścią brzemię odpowiedzialności wobec swych 
antenatów' za „niespl rm.iorią -czystość" rodu, któ
ry w boję zasad nie chce zezwolić,na małżeń
stwo syna, ponieważ w faunl-ji jego przyszłego 
teścia znajduje sie „kompromitująca" osoba 
szewca, z przerażeniem dowiaduje się, że isto
tnie „Ciemna pltm a" spadła na jego rycerską 
tarczę łierbową, gdyż własna córka, która przed 
laty wyjechała do Ameryki, obdarzyła gc zię
ciem — murzynem.

Byłby zdecydowanym źółciowoem, ten, kto 
nie chciałby przyznać, że sztuki lekkiego reper
tuaru przewmżiiie udają isię na naszej scenie i 
i ieszą się dzięki dobrej interpretacji w wykona
niu, powodzeniem.'Inna rzecz, czy ambicje kie
rownictwa teatru :m|oł( \ i ozy powinna zadowalać 
w pełni ta problematyczna ze względu na wyż- 
’ze -cale, jakie winny przyświecać teatrowi po

chw ała . Jak wspomniałem, zainteresowanie sku
pia się na dwóth postaciach, przedstawicie- 
lach dwóch odmiennych kast społecznych: na 
osobie hianopa, śnwoązpiego w a wiej skostniałej

ary9tokraty[cznej dystynkcji i na osobie nem o- 
wego, aiubitnego radcy haiidlowego, który wła 
sną prącą doszedł do wielkiego majątku, lecz 
nii n,o to me przejął nieznośnych cech parweniu- 
sza. Role te kreowali pp. Melina i Czarnowski. 
P. Melina, po kilku ostatnich mniej udałycł wy 
stępaćii tutaj okazi ł, że potrafi wżyć się w ro
lę i oanać ją .z cSł?, nauralnością przv uwzglę-, 
dnieniu jej komedjowo- farsowego -charakteru. 
Jego baron von der Linden, traktowany bez prze
sady, bez tanich, wyświechtaiiych efektów, był, 
kreacją poprawną i zajmującą Dyr. Czarnowskiego 
w roli Bnnkmnjera omiętam, jesziczp z Krakowa 
gr-a jego, jako akjtor-1. Charaltorystycznego, by 
le kr o tnie już w 'ńinyjtitt recenzjach chąrakteryzo Ą 
wana, me ootrzebuje specjalnego rozbioru: zawszs 
ta  świetna maska, mimika i gesty, ten \v*łaściwy 
temu artyście nonszalancki tupet, nie tyle fine ( 
zyjny rile inarkantny, oryginalny humor — ni 
ogól wykończona w szczegółach plastyka. 'Hu
czna wesołość na widowni towarzysząca każ 
,dem-u ukazaniu hiię p. Czarnowskiego na srenię 
jest jak sądzę najlepsza ocena jego gry. 
r,-t W  roli „ciemnej plamy" — murzyna ujrzeliś 

my p. Rierow-skiego. Artysta ten, pracując stal: i 
nad Stojbfą i okazujący za każdym występem owo
cne rezultaty swej pracy, tak zewnętrznym, dy i 
styngowanym wyglądem ;ak i charakterem gry, 
polnej wdzięku i prostoty, zrobił ujmujące wra.- j 
żenić. Szlachetne tyrady o człowieczeństwie w* 
ustach jego brzmiały mflo i działały na w ido 
wnię dzięki umiejętnje włożonemu w i i i  treść 
sentymentowi.

P. Ordona nie (mogę poiiwali-ć — miał w 
sobie -szorstkość, zahaczającą o prymitywność, 
i nie umiał się poruszać na seenje. Wyglądał 
,p"zy te.m zbvt operetkowo.

Drugorzędne role wyszły na ogó poprawnie.
* • . . Arfur ĆwflCo(wśki.
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ilr i
Jagiellońska 11.
dyr, S. M. ubnpel

Środa o  godfc. 7’30 wieczór

Kol Nidrei
operetka w 4 aktach

Coffoftck o 2* '̂30 wivv,zói

Sulamith
operetka w 5 aktach Goldfadena.

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru.

Z  mimli p f f y c l a
iW/ubiegłym miesia/ru pisma ehjeńslklo i ęn- 

peerowskie robiły nagonką na Zawodowy Zwią
zek kolejarzy , iż nie starai się o żądany przez 
żółto związki dodatek 150.000 do 400.U00 mk. 
& inawet iż był teiną przeje i\/n!y, i t. jpi brednie.

GłÓwnyim dowodem przeciwko L Z K. 
ymiały być'zeznania Pałki, z Poznania., byłego czł. 
Z Z K którugo żółte związki przekupiły. Pał
ka, był w IdelOgaiCji w .Warszawa i po powrocie do 
Poznania głosił na wiec,u sprawozdawczym, 
gdzie byli przedstawiciele zarządów głównych 
;PZE- i ZZP., iż przed wyjazdem do Warszawy 
zgłosił się do okręgow ego Związku ZZK. w Po
znaniu po mandat w icęlu porozumienia się z 
zarządem, lelez biuro było zamknięte; następnie 
żo g'Iy Pałka był w Warszawie, słyszał, jak kol. 
Grylowski, sekretarz generalny ZZIv. na zwabię, 
akcję j;bolszewickim 'zanęSem'". i t. p.

Otóż ohetenio wyszTo szydło z worka, bo 
na ogólnem zgromadzeniu w Poznaniu, dn. 8. 
h. m. w ogrodzie p. Kubickiego, Pałka przyparty 
do murc Drzez koL Tustonia, który oświadczył, 
ze pociągnie go do odpowiedzialności sądowej 
przyznał, że to wszystko, co poprzednio mówił 
o ZZK. jest nieprawdą, iż mówił to dlatego, 
bó ,miu za to plafcono, a będąc w (potrzebie 
orzyjmował pieniądze i poczęstunki nc żół
tych. Dalej oświadczył, że kol. Grylowski nie 
powiedział słów „bolszewickie zapędy11 od sie
bie, lecz przytoczył słowa p. Spissa, sekretarza 
ZZP., wypowiedziani^' w rozmowie telefonicznej 
oraz, że oświadczenie Pałki, które rozgłaszała 
prasa żółtych, podsunięto mu w Warszawie do 
podpisu, grożajc przy tern, iż pozbawio

ny będzto . Hróey, jeśli tego nie , podpiszt. 
Jeśli zas wywiąże się dobrze, przyrze.czono mu, 
Że go za to wynagrodzą.

Nadmienić musimy, iż zebranie w diuu 8. 
u. ;in," byto zwołane w- tym celu, auy wyjaśnić 
kłamstwa rozsiewane przez ZZP. i PZK„ iż kole
jarze mają otrzymać 1 miesięczny pensję i że 
po.stul.aty kolejarzy rząd załatwi. Kłamstwa te, 
rozsiewano podczas strejku w Małopoisce, kie
dy i w Pozna nu. Lyi-o oburzenie spowodowane 
terni 28 próg., które rząd uważał za wystarcza- 
jącć dla pracowników kolejowych. . |-

Otólź pomimo, iż zarząd okręgowy P2K. 
starał się zapomiot ą różnych fałszywych ogło
szeń nic dopuścić do odbycia się. tego zebrania 
przybyło na nie z górą 3.000 ludzi. Zjawili się 
również PZK-owfcy p. SBudlniolk i Isławctny Piątek, 
którzy starali się osłabić nastrój i potępić ak
cję kolejarzy w Małopoisce Ale kieay chcieli 
znów skorzystać z usług tego samego zapłacone
go Pałki, ten zaskoczony nagle przez naszych 
towarzyszy, '■ przestraszył yię i wyjawił całą 
prawdę. “ . .. . . ;

Oto do jakich to podłych' metod uciekają 
się te d\v>a związki kolejarzy PZK. i ZZP., sła
wne z  rozbijania jedności kolejarzy. *• j 

W Poznaniu kolejarze na własne o c z y  z o 
baczyli podłość żółtych, a  kiedv ci chcieli jesz
cze raz głos zabrać na tnm zebraniu, zgromadze
ni wygwizdali ijejh! i nje pozwolili już więcej kla
nuA ' '

Uchwalono rezolucję ZZK. i wyrażono po
gardę żółtym rozbi j ar zom.

Zctzctkowiee z Poznania;

W z ro s t  w s k a ź n ik a  ó s t iA s k ie ^ 1
Świnia — słusznie tak nazwana dla swej 

niechlujności — jak głosił jeden z podręczni
ków zooiogy, w życiu polityczuem Polski w o* 
Statnich czasach poczęła odgrywać ^ardzo pó"» 
ważną rolę. Natomiast różnica zdań panuje co 
do tego, czy świnie należy zatrzymać w kraju, 
czy też wywoztó. 1

Jedni twierdzą, że -w praw dzie  świń w Polsce 
się namnożyło, ale pewne gatunki świń, a mia
nowicie świnie opasowe należy stanowczo , za
trzymać w kraju, bowiem grozi nam niesłycha

n ą  drożyzna mięsa
Rząd chjeno-piastowy jest natomiast wprost 

odwrotnego poglądu
' / Rząd chjeno-piastowy hołduje polPyce w y  
wozowej bez zastrzeżeń, bez względu na to, Czy 
'ludność będzie miała co jeść, czy ttż nie - 

Przed paru dniami, na komitecie ekono
micznym Rady ministrów pojawił się wniosek, 
którego treścią -"jest wywóz 1,500.000 “ztuk świń 
zagranicę Wniosek ten energicznie popierają 
przedstawiciele wszystkich stronnictw rządzą
cych.

Oczywiście odnośnie do świ.i, możn« mieć 
ten iub inny pogląd, niezaprzeczone zdaje się 
być tylko to, co ongi powiedział Lemański, „ze 
jv Warrzawie czy w Miń.ku świnie żyją po 
świńsku1*.

Jakkolwiek jednak żyją świnie, o jednak 
sądz.my, że i tutaj, szczególnie w polityce wy
wozowej, trzeba się przecież łrzyma i jakiegcś 
umiaru, trzeba zastosować jakiś wskaźnik, cho
ciażby dolarowy

W  czasie gdy, gen. Sikorski kategorycznie 
odmówił pozwolenia na wywóz dwudziestu ty
sięcy świń, dolar stał 13.1)05 mk. Dzisiaj 1 stoi 
110.000, czyli podniósł się o 150 proc

Natomiast gay dzisiaj doiar IIO.OUO mk., 
wywozi się 1.500.000 sztuk, czyli wywóż po-= 
dnoai się o 3,750 proc. - To - !e lesż oparte I

anina żadnym wskaźniku, ani na dolarowym, 
na obliczeniach komisji statystycznej.

Rozumiemy, że wszystko zdrożało od czasu 
ustąpienia gen. Sikorskiego i że każdy w sto
sunku wzrostu drożyzny chciałby zarobić, ale 
wszYsłkiemu jest jakaś miara.

Trzeba koniecznie, by eksporterzy świńmy 
wysokich stronnictw rządzących wybrali i sobie 
jakiś miernik wywozowy; albo zwyżkę kursu 
dolara, albo obliczenia komisji statystycznej, ale 
podnosić eksport świń z 20.000 na 1,500.000 
t. zn. o 3.750 proc., to trochę ryzykowne nawet 
dla eksporterów wysokich stronnictw rządzą
cych.

Uregylat/anie plac w przemyśle 
naftowy m

Na miesięcznym posiedzeniu Komisji dla 
regulacji płac robotników Przcm. naftowego 
z dnia 16 lipca 1923, urzędującej na podstawie 
aft. 10 umowy zbiorowej, zawartej w dniu 19 li
stopada 1922 we Lwowie, skonstatowano wzrost 
drożyzny artykułów żywnościowych na podstawie 
uzgodnionego obliczenia, między 2-g.m tygod 
listonaJa 1922 a 2-gim tygodniem lipca 1923 
o 1001.2850/ a wzrost ; drożyzny artykułów 
odzieżowych o 872.117#ju.

Ponieważ 75o/# poborów zmienia się wedle 
stanu artykułów żywnościowych, a 25«/o pobo
rów wedle artykułów odzieżowych, przeto prze
ciętny wzrost drożyzny wynosi 968.992°/<i-

Zatem pobory robotników naftowych za 
miesiąc lipiec-. 1923, ustala się:

Borysław: Krosno: Biików: ;
I-kal '62.800 Mk 60.890 Mk. 60.800 Mk.

II-kat. 4.9.10U „ *7.100 „ 47.100 ■„ >
III-kat. 33.800 „ 31.706 „ 28.300 „
IV-kat. 19.606 17.600 „ 17.600 „
>

; Stróże i furmani za 12 goazin pracy po
bierał", płacę szychto wą II-kategorji

Ryczałty miesięczne dla wszystkich lm- 
gł'.bi: '

-I-kat, 274.70U Mk. m-Kai. lo/.uud Mk
Il-kat. 164,800 „ J IV-fat. ób.90C ' „

Stróżu i f ui utaili ta  12 pobierają
ryczałt III-kategorji.

Raf mer je:
Dodatek do III-kat. palaczy dystylacyjn^ch, 

czyszcicieli pras i kotłów wynosi 6400 Mk na 
dniówkę.

Dodatek aia rouotnic iv-kat w swicczkar- 
niacb, rozlewniach parafiny i laboratorjach wy
nosi 4200 Mk. na dniówkę

Wzrost w porównaniu z ui. i;*cr\vccin wy*" 
nosi 71.9°/0

Reiutnm węglowe:
Wysokość relutum węglowego ustala sp 

dla: Borysławia 82 500 M k, Krosna 70.000 Mk. 
Bdkowa 32.500 Mk. za 10C kg.
Za Izby Pracodawców ; Za Związki Zawodowe 

Dr. Nuzokowsk* .... . M. Weglow«ki 
Dr, San decki J. Suwała
Dr Roth A. Gzuina

Jak człowiek zac^ł chaozić 
w outach?

. Jeżeb wierzyć wschodniej bajce., w dawnych 
czasach szyscy ludzie chodzili boso,v bo nie 
wiedzieli o butącli. Podeszwy nóg zwykłych lu
dzi były stwardniało oa idiodzenia po ziemi, 
ale n agi królów były delikatne, guyż pod ich pto- 
py podścielano zawsze dywany. I wszyscy byli 
zadowoleni, nie przypuszczając nawet, że liuożo 
być inaczej ( : » w  1

Ale pewnego razn zdarz;’to się, że królowi 
przywieziono nową oblubio.uif-.ąi i noizłożono długi' 
dywan od stopni ipałaicu aż dó dr<>gi, ażeby król 
mógł wyjść aa jej spotkanie.

Gdy zbliżył siq orszak weselny, król zszedł 
majestatycznie ze stopni terasu pałacowego i 
ujrzał dziewicę, która wydała mu się tak p.ękną, 
że pośpieszył naprzeciw niej, nie zważajac, że 
Jdywtfet już siijiskolilazy ł Ale z ikdwo król dott-iiąl 
ziemi, miękka stopa jego trafiła ha ostry krze- 
liiueti i gdy piękna księżniczka zwróciia oczy na 
swego oblubieńca, ujrzała ze zdumieniem, że on 
trzyma swoją nogę w rąftś i fj<JQzyi z ihćlu.

Król, rozjątrzony bólem i upokorzeniem, 
wezwał na naradę wszystkich mędrców, wróżbi
tów i restńologowi i rozkazał im, pod karą śmier- 
■ci . wymyśleć eposób pokrycia dywanami całej 
ziemi, ażeby podobny wypadek nie mógł się 
powtórzyć.

Najwyższa rada mędrców napróżno wysilała 
swoj dowcip. Po głębokim namyśle wszyscy do
szli do przekonania, że niema dosyć inaterjalu 
do pokrycia całej zieint i złożyli raport królowi, 

jego życzenie jest ma tematy rznie niewyko
nalne. (

. iUn król był tiieułdaganY i dał im 24 go
dziny ęzasu do namysłu. Gdy już mijała 23-cia 
godzina, uratował sytuację ubogi robotnik, który 
wyraL-iał fartuchy skórzane. Przyszedł do króla 
i włożył na jego nogi kwadratowe skrawki skóry 
Potem namówił króL., żeby poszedł się przejśó 
po ogrodzie i polu, a  przekona się, że gdzm- 
kolyńik stąpi wazętLie ziem,ja iiędzi pokryta 
skórą. Król spróbował i tal był uszczęśliwiony, 
że ofiarował owemu robotnikowi połowę kró
lestwa i córkę za żonę. Ale skromny -chłopak; 
podziękował za jedno i za drugie/ a  wzarnian 
prosił, żeby mógł obdarzyć swoim wyn dazkiem 
cuły naród.

Król Wspaniałomyślnie pozwoli} '. wydal 
edykt, nakażująęy, żeby każdy człowiek miał na 
nogach ,,ocłiraniacze“. Naturalnie, że wynalazca 
zrobił -majątek, orrzwnawszy monopol, a ludz
kość od tego czusu zaczęła nosić buty.

rucha robotniczego■

BACZNOŚĆ TKACZE! W firmie „Konopie** 
p. Habera i Kieinera ■wybuchł atrejk. Ctmiteć tę 
firmę aż do adtolołania. *
. i . -  , HouipiJŁby Włttstenfc*y.

i
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Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem  
Mp. 400- -  Nadesłane 1200- w tekście 2000*—. O G Ł O S Z E N I A a Na I. stronie 3.000. Drobne ogł. za słowo 250*—.

Komunii . v 1.500--, zamiejscowe o 25n/„ drożej.*■ ■■ ■

Parę beczek oliwy maszynowej i Tovotte’a — sprzeda 
tar.io Antman, G ródecka 47. -•*

koioleszkanla p̂okojowego i komiortem
poszukuję od zar-z, ewentualnie dam w zamian 3 po 
kujowe z nyżą i kuchnią z komlortem przy górnej 
Kurkowej w własnej realność za minimalnym czyn* 
szen . Koszta przeprowadzki itu., jakoteż pośrednictwo 
sowicie wynagrodzę. Zgłoszenia przyjmuje 6*7 wiecz. 
Firm* KĄLISMAN i KAI 21NSI flartoway Skład laiij
2 Lwów, BiUriklegg 28 (Dom lUrcdny).________

nr a r L a  u a s z n .  s i ę  u s t a l a !
1*4* £hnti~: W nasze] n yn n d ci “1 1
l i K Ł A O  ‘J B lf f lA  firódecua 1 SCHNh PEK, 1H1W AN 

I BRACIA ĆICHMa N.

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych i 17 
b. S ekundarjusz  szp ita la  pow szechn. 
Lwów, Słow ackiego 4, naprzeciw  
głównej poczty. — Leczenie plam, 

brodawek, w łosów  elektrolizą i lam pą kwarcową.
DI. SKWARZ

JEOROBY • c z t ^  p ^ o J w U  ■ * »  ‘ 42

lir. F H I S C h  u l i c a  W a ł o w a  11.

W ChOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

D k L O L A  F  U l E N B A U M
b. s ='iun«1_rjnsz szpita la  pow szechnego 26

Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż r b ł k l e w a k a  8 8

Speeyalista cho.ób  skórnych 1 weueryoznyct.
D r .  G O L D S T E I N
Dyły elew kum ki w iedeńskiej i tseriińskiej przyjm uje 
kobiety oo 1 0 — 12, mężcryzn od ? -  5, u niedziele 

i święta od 9—1. K ra sra a rsh ia g o  3.

Dr Klara Frlscn-Satnłclta
ord. w diurobich jk ó rn y c h  I w ftńeryc«n . d la  ku b le t

1 J A Ł O W A  13 c d  iS 5

Specjailsia  chorót wenerycznych i skórnych 5j9
b. Sekund, szpit. wiec i Iwov.., 
ordynuje od fi--10, 1 2 -1 , 3—6, 

w niedzielę 9 — 1.
L w ów , Asnyka 1 (róg Pańskiej).

Ważne dla Pań i Panów!
Przywiozłem H ansport najnowszych modeli zagra ' 
nicznych i przyjmuję kapelusze .licowe oraz weru- 
rowe do przeraoiania i farbowania. (Męskie kapelu

sze przeraLiam na aamskie fasony).

^ 1 1 0 L  i f E I S S ,  L w ó w
D o m i n ł k a ń m k a  5  (w b r ami e .  
P roszę uważać na adres i Nr. domu 9. V

PERLMUTTERA UI.TRAMARYKA
,est najlepszą i najwydatniejszą farbą do '

. bielizny, wapna, i dla celów malarskich 
F A B R Y K I  U L T R A M A R Y N Y  

C a l .  L M T J T T E 1 R
LW OW . 1 w  ZNIESIENIU k. LWOWA

-tSJL D H O : -u.1. S Ł O P iT IIC Z K rA . 2 0 .

KT a j  a t a r a M i i i e j  1  n a d i e p i a j j

PftZtKABlA KAPELUSZE MĘSKIE
na najnowsze fasony jedyna w k raju fabr. kapeluszy
R udolfa  N euw ełta  w e L w ow ie

Składnice: PI. Marjacki 8, Kuźm ierzowska 25. '•

G R A F IK A *  Marek SeiJe
LWÓW, III- KOŁŁI|TmJA  3 (vf yod«ób)

1622 posiada zawsze na składzie:
PAPIERY WSZELKIEGO RODZaJU i rORiHAlO
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wiei' 

szowniki f t. p,
MASZ DRUKARSKIE, tnasy du wałków, farby

drukarskie i t. p
Zastępstwo na Polskę odl-wi 1 czcionek 1 linjt mo- 

ilężnycb POPELBACMf we .HEDNIU, 
Zas.ępstwo na ..chodnią Małopolskę fabryki p rz y * 
boró drukarskich T. Kaldyka 1 Ska w Pozn ani i

Dr u k i  i s t a m p i u l
rykonuje DRUKARNIA i W YR^B P1ECZĘC1

IŁ F  R  I L D M A  n  A
Lwów. tjl. Lykstuska -4-.

Już opuścił p:asę

u
W. GOŁĘBIOWSKIEGO, 

b o  nabydia w e  w a c y s tk lc h  k s ię g a rn ia ch . 

SKŁAD GŁÓWNY:

Księgarnia Ludowa i
L.WOW, ulic& rSzajnoeuy 2

L w ó w ,  S z a j n o c h y  2
posiada na składzie ostatnie nowości treści po
wieściowej, naallowej, politycznej i społecznej:

D aniłow ski Gustaw
A to się pali serce moje str. 156 
Jaskółka ,  .348
L iii , 166
T ę te n t  „ 93

Górniak Stanisław
Bojowym szlakiem ,  305

Kaden-Bandrowskl
G enerał Barcz „ 516

W. Argon
O kres upadku kapitalizmi str. 67

R am say B. la r .s o n
Likwidacja Pokoju Wer

salskiego str. 59
Kautsky Karci

Pochodzenie chrześcijaństwa , 30b
Kolski W itołd

. Manifest komunistyczny „ 76
K ruszew .kl-Zdzlarski

Życie robotnicze w Polsce , 94

Związki robotnicze i oświatowe przy zbiorewysk 
zamówieniach otrzymują odpowiedni rabat. 

Wszelkie zamówienia z zakresu księgarstwa wy
konujemy odwrotnie. 

Na żądanie wysycamy obszerne katalogi.

mmirn ni siewie mdliii
PRZYJMUJE  ̂ 115

Lwńw,-ul. Kopernllta i. 20

W KSIĘGARNI LUDOWEJ
P R Z Y  UL. SZ A JN O C H Y  L. 2

r
J e s t  do  n a b y c i a

K O M P L E T  D Z I E L  i B R O S Z U R

treści MCfeaHsticztttl I spoteczae].

ROMPLET ZAWIERA 14 DZIEŁ
; C: S NA' K O M P L E T U  25 .000  *nk.

DLA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
i KOMITETÓW PARTYJNYCH w,ew

lDseruicie w  „Dzienniku Ludowym1.
ft—IUMm i icoaeinegs reaaKtora \ redaktor oćęow Usiziainy: JAN SZCZYREK. — DrukieK Ar tui. Goldjnana we Lwowie, Sykiaoska 19, tel. nr. 874.


